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W cz o r a j  w Kośc ie le  X X .  Augus tj anów,  Am a-  
t orowi e  i Artyśc i  gral i  M s zą  f l a jd e n a  in B. ,  
i O fer to rj um Szn a b /a .  W  k o ś c i e le  X X .  Pi-  
iarów,  ś p ie w a n o  Mszą J. Krogulskiego  N r  3,  
M od l i tw ę  ( T r i o )  Rosyniego  i Arją na sopran  
z Oratorjum J. f l a jd e n a . —  Rada s zc z e g ó ł o w a  
Szpi ta l u Ewa n gi e l :  s k ł a d a  n i n i e j s z e m p o d z i ę ­
kowani e  JPani  W o s id to ,  za n a d e s ł a n i e  z ł .  12,  
i Osobi e  b e z i mi e n ne j  która na k or zyś ć  t e go ż  
Szpi talu n ad e s ł a ł a  i ns tr um ent ó w c h i r u r g i cz ny ch  
bardzo u ż y t e c z n y c h  sztuk 5.  J ■ W ern er  O pi ek u n.
—  Ces: -Austrjacki  Rz: T a j n y  Radca i S z a m b e -  
lan X żę Lud:  Jab łonow sk i,  wy i e c ha ł  do Ci e p l i c .
—  D « a  p ow o dy  z d awa ł y  się  z ape wni ać  p ow o­
d ze ni e  wczoraj szego  Koncertu;  z na ny  ta lent  -i 
zaięc i e  iakic  wz bu d za ł  Artysta,  oraz chęć  s ł y s z e ­
nia m ł o d e j  dot ychczas  ni eznanej  Ama tor ki .  
Z t y c h  przeto  p r z y c z y n ,  l iczne  z g r om a dz en i e  
s łuc hac zów,  w l iczbie  k t ór y ch  uważać b y ł o  m o ­
żna k i lka  z n a ko mi t y ch  Osób i p i er ws z yc h A r ­
t ys tów m u z y c zn y ch  s to l icy ,  z e b r a ł o  s i ę  w g ł ó ­
wnej  sali red ut owe j .  VY ielu z o be cn yc h  p r z e ­
k o n a ł o  się,  iż godzina na Konc er t  wybrana,  
i es t  w ogólnośc i  nader  dogoAluą dla P u bl i c z no ­
ści; ni ez i ni eni a b ow i em  z w y k ł e g o  c iągu p r z e d ­
s tawień s ce n i c z n y c h ,  a p r z y i e m n i e  z a p e ł n i a  
c hwi l e  w k tó r y c h  w tej p o r z e  roku spacer  z p o ­
wodu do śk wi ey a ia c eg o  upa ł u  staie się  n i e p o ­
d o b n y m .  JP.  W yso c k i  w y k o n a ł  w y b or ni e  przy  
t owa rz ys z en i u  O rk i e s t r y ,  2 d z i e ł a  S zo p e n a , 
n i e m n i e j  d iv e r t l s e m e n t  L isz ta ;  ale  c a ł y  i ego  
talent ,  c a ł e  czuci e  m u z yk i  i z r ę c zn oś ć  w w y ­
konani u,  o d e z w a ł y  się  w Krak owi aku ,  temaci e  
wł asn ej  kompozyc j i ;  o kl a sk i  c ią g l e  mu dawa-  
n e , po u k o ń c z f i i i u  te goż  d z i e ł a  p o d wo i o ne m i  
z o s t a ł y .  G ł o s  Amatorki ,  której  ok l ask ów Pu­
bl iczność  także  n osz czę dz i ł a ,  iest  czys ty ,  p r z y ­
i e m n i e  i m i le  chociaż s ł a b o  wyd ai e  tony,  m e ­
toda znacznie  wypracowana,  a u ł o ż e n i e  i p o ­

stać  ujmuj ące .  P.  W yso c k i  g r a ł  na fortepja*  
ni e  p ar y z k i m ,  f abr yki  Pleiela ,  b ę d ą c y m  w ł a -  
snośc ią  i ednej  z p i e r w s z y c h  D am  nasz,ych.  N i e ­
podobna by z a k o ń c z y ć  a r t y k u ł u ,  n i e  o dd aws zy  
na l eż ny ch  p oc hw a ł  O r k ie s tr ze  teatru w i e l k i e ­
go ,  która w t owar zy sze ni u  i w y k o na n iu  pod  
p r z e w o d n i c t w e m  JP.  A;Ldechiego uwer tur  Rosy* 
niego  i Belowena  z ope ry  W ilhe lm  Tell i trage-  
dji  Egm ond ,  tjała d ow ody  t a ki egoż  talentu i 
u s i ł o w a ń ,  k tó r e  i ej, c ią g l e  na w ido wi skac h za­
d o w o l e n i e  i p o c h w a ł y  z nawc ów i l u b o w n i k ó w  
i ednai ą.  P. W y so c k i  o i le  nam wi adomo,  ma  
zamiar  odbyci a podró ży  ar tys t ycz ne j ;  n i e w ąf p i e -  
my  że  wróci  do nas z b o g a t y m  p l o n em  w y d o ­
s k o n a l o n e g o  t a l e n t u . —  Mi ędz y l icznemi  o g r o ­
dami  w yw ab ia ią c em i  P ubl icznoś ć  W a r s z a w s k ą  
na s pace ry  n i e dz i e l ne ,  na powt órne  w s p o m n i e ­
n i e  z a s ł u g u i e  o gr ód  P. Rembaczewskiego  p rr y  
ul i cy  Leszno,  n i e d a l e k o  r ogat ek W olsk ich ,  u- 
r oz ma i co ny  m n ós t we m  r o zk o s z n y c h  wi do k ów .  
W c zo r aj  Publ icz noś ć  zebrana w t y m  o gr odz ie ,  
m i le  p r z ep ę d z i ł a  wi ecz ór  p rz y  nader  p r z y i e -  
ronej m u z y c e  p i ęc i u braci  ( L a d ó w ie )  z Po-  
znazisk i ego.  Ki l kunas to le t ni  s k r z y p e k  Ka zi ­
m i e r z  gra i ąc y  p ry m w t y m  k wi nt ec i e ,  z j e ­
d n a ł  sobie  p o c hw a ły ,  a mi ano wi c i e  k i l k u  ś w ia ­
t ł y c h  znawców m uz y ki ,  kt ór zy  znajdowal i  się  
w og r od z ie .  W s z y s t k i e  miejsca s p ace rowe  b y ­
ł y  wczoraj n a p e ł n io n e ,  a i ednak ,  chociaż  i u- 
p a ł  b y ł  dokuc za ią cy m,  2 8 i ne  p rz ed st awi en ie  
Roberta ,  s prowadzi ł o  do w i e l k i e g o  Te at ru  l i -  
cznych s ł uc ha c zy  n a pe łn ia j ąc y ch  ws z y s t k i e  m i e j ­
sca.  Wc zor aj sz e  pr zeds t awi en i e  o d z n a c z y ł o  s i ę  
p r z y i e m n ą  -nowością.  Prz yiac ie l e  s c e n y  c i e ­
szyl i  s i ę  n ow y m p l on e m s z k o ł y  śpiewu;  w g ł ó ­
wn y ch  rolach p i erwszy  raz ‘w y s t ą p i ł y  J Pan nv : 
Marja Turowska  i Paul ina R i woli, a B e r t r a m s  
t y m  r azem p r z ed s ta wi ł  JP. S to lpe .  Okl aski  i 
d o w o d y  c i ą g ł e g o  z adowol eni a ś w i a d c z y ł y  iż  t en
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pfon pomnoży świetnos'ć i powodzenie,  naszej  
opery.  Po ukończeniu,  tak młode  Śpiewaczki ,  
iak i JP. S to lp e , w d w u  k ro tn e m  przywołaniu  
otrzymali  nagrody; przywołany także został  
JP. Ż y l iń s k i ,  a w Rozmaitości po 2 ch G u w er­
n era ch  JP. 3 Z a le sk i, zaś JP. Ż ó łk o w s k i  po 
J e d n e j c h w il i  danej zamiast L a n d a r y .

A n g l ja .  26 z. in. biedny wyrobnik z L o n -  
d y n u , po  d ługi ch usi łowaniach nakoniec o trzy­
m a ł  posłuchanie u Królowej.  Wyrobn ik  ten 
nazwiskiem K lin  t o n , za ujrzeniem Królowej,  
rzuci ł  s ię  na kolana i pe łen  zapału ucałował  
brzeg i ej szaty. Później z ł o ż y ł  Monarchini ko-  
•z to way odłam korony ozdobiony klejnotami.  
„ Kl e j n o t  koronny,  oświadczył  K lin lo n , inż od 
wieku zostaie w naszej rodzinie,  a pochodzi od 
moiego  pradziada, który zakl inał  swoie dzieci i 
wnuków,  aby ten klejnot w dzień przed koro-  
nacją z łożyl i  najpierwszej Królowej.  Przyno­
szę go teraz“ Krolowa wyznaczyła wyrobniko­
wi pensję 40 00  z ł .  _  Królowa 12 b. m. mia-  

wyprawie ieszcze ieden wieczór w pałacu 
H u k in g h a m  dla Posłów nadzwyczajnych,  S^« 
dzą,  że ci Posłowie zostaną w L o n d y n ie  do 30
ł>. m. to iest do ostatniego balu u K ró lo we j . __
Odbyła  się w W o o lw ic h  rewja artylerj i ,  sa­
perów i inŹcnjerów w obec Xcia IVem ur i Pa. 
s łow.  Później nastąpiło strzelanie do mety.  T o ­
warzystwo zwiedzi ł o arsenał  i znajdowało się  
na śniadaniu danem przez oficerów artylerji .  
Nakryto  dla 800 osób, Damy b y ł y  także za­
proszone.  Między innemi odkryto 2ch gości  
nieproszonych,  ponieważ po ich obyczaiach po­
znano że nie należą do zgromedzenia , przeto 
Marszał ek wypros i ł  ich z salonu. Jeden na po.  
zor gn i ewa ł  s i ę ,  a iednak chciał  uciec ,  to 
wznieci ł o  podejrzenie,  zrewidowano go i znale,  
ziono u niego 10 iedwabnych chustek do nosa.
Obu łot rów odprowadzouo do biura policji .  T o ­
warzystwo za opuszczeniem namiotu ujrzało po 
cbu stronach d ług i e  rzędy s t o łów ,  przy któ­
rych 45 00  podoficerów i żo łni erzy  wraz z m a ł ­
żonkami i dziećmi zaiadało,  a korpus oficerów 
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usług ,  wał .  Marsza: S u l l  gdy przechodzi ł  został  
* zapałem powitany. W końcu nastąpi ły roz- 
ma, te zabawy,  iako to:  wyścigi ,  włażenie  na 
• łupy ,  gonitwy w workach, a w nocy artylerja 
spal i ła świetny fd,erwek. —  Prócz balów dwor­
skich,  wie le  osob znakomitych dało uczty i bale 
z powodu koronacji .  Królowa 4go b. m. pier-  
wszy raz po swoiem wstąpieniu na tron by ła  
świadkiem przy chrzcinach; zaszczyt ten okaza-  
ł a  córce Xigstwa S u te r la n d .  Chrzciny odhy-  
ł y  się w domu Xigcia,  w obec Arcybiskupa J o r ­
k u . Krolowa nadała dziecku swoię imię W i-  
k to r ja .  —  Powinszowanie z powodu koronacji ,  
przysłane od S u ł ta n a ,  zwraca szczególną uwa­
gę publiczności ,  iest d ług i e  36 c l i ,  a szerokie  
blisko na 4 cale.  Litery są nader pięknie,  czy­
sto , starannie wykończone.  U brzegu znajdu­
je się podpis Sułtana i icgo tytuły; list  znaj.  
dował  s,g w kopercie  z herbem Sułtana,  a to 
wszystko w worku axamitnym karmazynowym 
bogato z łot em ozdobionym. _  Dziennik l ondy ń­
ski zwraca na to uwagg, że  Król Francuzów Je­
dynie  dla tego przys ła ł  swoiego 2go s y „ a X ig ­
cia N c m u r , ponieważ tenże urodzi ł  się i w i ­
ekował  wAngl j i .  Ipny dziennik czyni uwa-4  

k- • f m u r  ■ Królowa wzaiemnie okazuią 
.obie  wiele wzglgdow. _  W  wiosce niedaleko  
T a w is to k ,  w dzień koronacji ,  skutkiem pęknie-  
c«ł armaty,  3ch ludzi utraci ło ż y c i e .—  Bilans  
skarbu ukończony 5go b. m. wykazał ,  że w 
bieżącym dochód b y ł  mniejszy o 44 , 1 02 ,0 80  zł .  
n i ż . w ze sz łym roku.

F r a n c ja . _  Jzba Parów 5 b. m. uchwal i ł ,  
kredyt  dla posiadłości  afrykańskich.  Przy roz-  
prawach o budżecie  ministerstwa spraw Z8f»ra. 
nicznych,  powstawano przeciw polityce Taka 
teraz iest zachowaną wzg l jdem Belgj i ,  dawniej  
tak znacznem, kosztami wspieranej,  a teraz zu­
pe łn i e  opuszczonej od Francji .  -  Pismo pary­
ski e  zbna wieść ,  iakoby Xżg Ludwik K a p o -  
leo n  został  aresztowany w c h w i l i g d y  4ro-kon- '  
nym powozem chciał  wjechać do Pary źa. Wpra .  
wdzie widziano taki powóz przed pałacem mi-
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filsterstwa sprawiedl iwości ,  lecz zapewnia i ą,  że 
w n im zna jdowa ł  się m ł od y  c z ło w ie k ,  p r z y ­
stojnie ob rany ,  posądzony o rozmai t e  k r a d z i e ­
ż e  Baron  R otszy id  kupiwszy pa ł ac  Xigcia
T a l le j r a n d a , r z e k ł : „ P a ł a c  ten ies t  nieco nę .  
dzny ,  ale pos t aram sig uczynić  go mie szka ł .  
n y m . “ —  Dzienn ik  l eg i tymiczny  donosi :  W
pa ł ac u  Tu/er j i  spodziewaią się o rde ru  p o d w ią ­
zk i  z powodu koronacj i  Królowej  Atigiei: .  O r ­
d e r  ten (prócz  Parów aoglels : ) ,  o t r zy m y w a ł y  
t y lko  osoby ukoronowane,  W  tej chwil i  k aw a­
l er ami  o rde ru  podwiązki  są : N . C E S A R Z  Ross:, 
Królowie  Pruski^Duński* Holenderski, fielgicki.  
Xż ę  T a lle jrand  i H rabi a  Sebas t jan i  s taral i  
się gor l iwie  wyicduać  g o d ł a  K rola Francuzów.  
Sądzą ,  że Mar sza ł ek  S u i t  t ego d o p e ł n i . - — O- 
b lgżeni e Buenos A jre s  t rwa c iągle ,  mias to po ­
zbawione wszelkich związków,  iuż doznaie n i e ­
dos t a tk u ,  G u be rn a t o r  ftosas  mus i a ł  przeds ig-  
wziąść surowe środki  do u t r zyman ia  z a ł o g i . —  
Królowa  Belgicka  6 b. m. p r z y b y ł a  do Franc j i ,  
wkró t ce  i Król  p r z y b ę d z i e . —  Min is t er  sp r aw  
». ewng: P. M o n ta l iw e t  wezwał  ż an da r m er j ą ,  
aby  szczególniej  teraz czuwała  nad  ś c i s łemu* 
t r z y m a n i em  spoko jnośc i .— E s k a d r a  ang ie l ska  
mia ł a  iuż 3 b.  m.  od p ły n ą ć  z Tu lonu ,  lecz 
p rzy i azne  pr ryigc ie  i ak i ego tam doznawała  s k ł o .
u i ł o  A dm i r a ł a  S to p fo r d  zo . tać  do 9 b. ni.   .
Hep A ra c h  w róc i ł  iuż do A lg i e ru ;  na j znako ­
mi ts i  Maurowie odwiedzi l i  go zaraz dla do w ie ­
dzenia  sig sku t ku  iego missj i .  Ben A rach  o- 
świadczył ,  ze iest  zadowolony z przyigcia  ia­
k i ego  dozna ł  we Francj i ,  ze k ra j  ten ze swo- 
lemi  mias t ami ,  gościńcami i r z ekami  iest na j .  
l ep szym w ca ły m  świecie,  że podróż  s t a t k i em 
pa rowym iest  bardzo u t rudzaiącą ,  i ż e  woli u- 
iechać 100 mi l  konno,  niż 6  mi l  wodą,  ale o 
sku tku  missji  nic nic og ło s i ł .  Z Algieru uda sig 
do A b d e l  Badera.

Filszpanja .  —  W  Madryc i e  miano od k ry ć  
nowy  spi sek  r e p u b l i k a ń s k i . — Królowa Re ien-  
tka 29 z. m.  p r z eg l ąda ł a  2 bata l jony,  k tó r e na -  
s a iu t rz  w j ina sz e ro wa ły  do ko rpusu  J e ne r a ł a

P a r d i n a s . —  154 Na wa łczyków p rz e sz ło  n a ’ 
s t rong hers zta  M uniagoeri, prócz t yc h ,  1 8 tu- 
znakomi tych  oficerów Kar l i s towski ch  zostaie z 
n im w s tosunkach pr zy i aźn i ;  o t r z y m a ł  od nich 
przy rzeczen ie ,  że p r ze jdą  z woj sk iem na iego 
s t r o n g .—  Jzabel i i s towski  J e n e r a ł  A m o r  u l e g ł  
zu pe ł ne j  k lęsce pod A l tu r ą ;  Karl i ści  zabra l i  
w niewolę ca ł ą  p i ech o t ę .—-K ar l i ś c i  zamyś la i ą 
nową wyp raw g  za Ebro.

TSiemcy.—  3 b.  m.  obchodzono w Reburgu  
w Hannowcrskiem  pam ią tkę  oswobodzenia  kr a-  
iu od Francuzów,  Król zaszczyci ł  zg r om ad ze ­
nie  swą obecnośc i ą .—  N. C E S A R Z  Rossy j sk i  
7 b. m. p rzy  odg łos ie  a rm a t  i dzwonóWr p r z e ­
j e żd ż a ł  przez  Św idnicę  do Firslenslejnu, d o ­
kąd  p r z y b y ł  tegoż dnia  o w p ó ł . d o 4 e j ;  z rana  
iuż nadzwyczajny ruch  i wesołość panow a ły  w 
pa ł ac u  iako w roczni cę  urodzin dos to jnego Mo­
na rchy ,  w Kapl icy  Cesar sk i e j  o db y ł y  sic m o ­
d ły .  Okol ic ę  Firstenslęjnu  b y ł y  równ ież  o- 
żywione .  N.  C E S A R Z O W A  ciągle  zwiedza 
p i ękno  miejsca  w górach.  —  (L is t  odeb rany  w 
W arszawie wczora j - zą  pocztą  z Karlsbadu,  o- 
be j inuie  opis świetnego wieczoru tańcui ącego ,  
danego  przez  Ambassdoi ’a Tatyszczew a,  z p o ­
wodu rocznicy u rodz in  N.  PANA.  Znakomi -  
ci k ra iowcy  nasi bawiący  czasowo u wód t a ­
mecznych,  znajdowal i  sig na t ym balu. )

Rozm aitośc i , — Murzyn  us łyszawszy od swo-- 
iego Pana,  że k i edy  kto bank ru t u i e ,  p ł ac i  t y l ­
ko  połowę tego,  co wz ią ł  od bogaczów; spa ­
m i ę t a ł  sobie tę nauczkę;  s k r a d ł  swoiemu Pa ­
nu wszystkie s r eb ra ,  a schowawszy ie w sk r zyn i e ,  
spuśc i ł  na dno s tudni .  D łu g o  szukano s r eb ra  
aż u j rzano murzyna  s i edzącego w studni  na s k r z y ­
ni .  „ C o  tam rob i s z? ' 4 z apy tano  go z gó ry .  
„ h a n k r u tu ię  panie ,  podz i e l emy  się,  t obi e p o ­
łowa,  m n i e  połowa s r e b r a . ' 4—  P ismo  n i e m ie ­
ckie  m iędzy  osobl iwościami  pozost a łem!  po 
Szyllerze,' przyt acza ,  jże znaleziono po 
zbiór  l istów, p is anych  w iego 8y m  r o k u  ż y ­
cia,  a w n ich  to iest  na jdz iwnie j s zem,  iż w t en-  
czas ów s ł aw ny  Poeta p i s a ł  n ie o r to g ra j ic zn ie . —



.„■Lubisz k ą p i e l e ?  “  I  lak i e s zc ze ,  n a w e t  z a g r a ­
n i c ą ,  w lec i e  c o d / i e u  b r a ł e t n  w iś la n e  k ą p i e l e  
w  S ekw an ię-  -i— „ C h ł o p o ż e  co to są D a r d a n e l e ? ’fc 
Z a r a z . . . .  z a r a z . . .  „ N o ,  p r z y p o m n i j  m o r z e . “  I le  
.wiem to i es t  g a t u n e k  r y b ,  bo s ą :  f o t e l e ,  s e r i i e - 
l e  i d a j d a n e l e .  —  P i iak  k a z a w s z y  sob i e  na lać  
k i e l i s z e k  w ó d k i ,  z a p y t a ł  s z y u k a r z a :  „ P o ż y ­
czasz  P a n ? “  N i e .  „ T o  ia p o ż y c z a m * 1, o d r z e k ł  
p i i a k  i Sp i eszn ie  w y c h y l i ł .  —  W  o k o l i c y  P a ­
r y ż a  n i e d a w n o  u b i t o  b o c i a n a ,  k t ó r y  na szy i  
m i a ł  w s t ą ż k ę  z n a p i s e  n : „ W ł a s n o ś ć  K ró l a  Ne? 
a p o l i t a ń s k i e g o . “ — D z i e n n i k  f r a n c u z k i  d o n i ó s ł ,  
£e  s t a t e k  p a r o w y ,  w c i ą g u  s w oi eg o  b i e g u  z a ­
m a r z ł  n a  i e z i o r zc  g e n e w s k i e m ! —  U c z o n y  b e l -  
g i c k i  u t r z y t n u i e ,  źe  w y n a l a z ł  ś r o d e k  o d b y w a ­
n i a  p o d r ó ż y  z K a le  do  D o w r u  w p r z e c i ą g u  20  
m i n u t ! ! —  3 g o b .  m- p a n o w a ł a  g w a ł t o w n a  b u r z a  
w A / i t w e r p j i ,  p o ł ą c z o n a  z t r ą b ą  w o d n ą ,  k t ó r a  
w y k o r z e n i a ł a  d r z e w a ,  w y r y w a ł a  k a m i e n i e  i p r a .  
w i e  c a ł e  m i a s t o  z a l a ł a . —  W i l g o t n a  wiosna  r .  b.  
p r z y p r a w i ł a  o ś m i e r ć  wie le  zw i e r z ą t  w o g r o d z i e  
z o o l o g i c z n y m  w P a .r y zu .  M i a n o w i c i e  z d e c h ł o  
k i l k a  m a ł p  na  c h o r o b y  p i e r s i o w e . —  23  z.  in. 
d a ł o  s ig uczuć  w W e n e c j i  l e k k i e  t r z ę s i e n i e  z i e m i .

PRZYIECHAL1 do W A R SZ A WY .
Kuszewski  Lud:  Ozie: z Barłodzi;  Zabokr zyck i  

Bonawen:  Dzie: z Głogowa;  Kasznicki  Aug: Dzie:  z 
Chorzel i ;  Buczyński  Wła :  Dzie: z Pławna;  Czar now­
ski  J a n  Dzie: z Komorowa;  P r zy by l -k i  Kar:  Dzie:.

D O N I E S I E N I A .
Gdy Possessje tu w Warszawie  przy ul icy Nowo­

lipie pod Nr 2456 i Karmel ickiej  2482,  wraz z O -  
grodetn f ruktowyra p o ł ożon e ,  iedynie ty lko  dla b r a ­
k u  Licytantów wydzierżawione  nie zostały;  prze 
to stosuiąe się do postanowienia  JO.  Xiecia Namie­
s tnika  Królewskiego w dniu 2 Wrześn i a  1323 r,  wy­
danego,  zawiadamiam Szanowną PnMiczno-c ,  iż Po»- 
sessje wyż rzeczone poczynaiąc od dnia 1 Paździer ­
nika r. b.  do dnia t egoż 1839 r.  w j ednoroczną  dz ie r ­
żawę w miejscu tychże Nieruchomości  p rz ed e mn ą  Ko ­
m o rn ik i em  wypuszczone  niezawodnie będą,  a t o  w 
dniu 5/17 Lipca r. b. o godzinie 10 z rana-  Licy­
tacja zacznie się od summy złp.  1,000 l ub tez od 
takiej  iaką pierwszy z l icytantów poda ,  ka- 'dy przy-  
s tępuiący do l icytacji  z łoży wadjnin z łp .  200, k t ó­
re nie u t rzymui ącemu się przy  dzierżawie na tych­
miast  zwrócone  będą,  o dalszych wa ru uk ac h  w k a ż ­

dym dniu dowiedzieć się można  w Kanoel larj l  K o ­
mornika  w  Wai  szawie przy  ul icy Długiej  pod Nr 
590 sytuowanej .  K. A .  G arbolcw skl Komor ni k.

W  dniu 5/17 Lipca r.  b. o godzinie 3 po pohid:  
w Warszawie  przy  ulicy Nowomiejskiej  pod Nr 163, 
Pantal jnn,  Kantorek ,  Ł ó ż k o ,  Kanapa,  Krzesła,  Sza­
fy,  Stol iki ,  Lustro,  Zegar;  zaś w dniu 6/1S t. m. o 
godzinie 10 z rana przy  ul icy Nowy Świat, pod Nr 
1290, Kanapa,  Krzes ła,  Pantal jon,  Lustra,  Stoły,  
Komody i t. p., ialio prawnie  zajęte ruchomości  przez 
publ:  l icytacją sprzedane będą.  A. Ł u k a szew ic z  h.

W  dniu 5 / 1 T Lipca r. b. w Warszawie o godzinie 
10 z ra na  przy ul icy T a m ka  ,pod.  Nr 2853,  Komody,  
Krzes ła ,  Stoły,  Sofa,  Szafy,  Walizę,  Lustro,  S e k r e ­
tarka ,  Kufer,  Poiazd;  zaś o godzinie 4 po południu  
przy  ul icy Senatorskie j  pod Nr 468/9,  Szafy,  Stół ,  , 
P ud e łk o ,  Szyld,  Stol ik,  Szlaban,  -Łóżko, Blachy,  
Butelki  i t .  p. ,  inko prawnie zaięte Ruchomości  przez 
publ:  l icytacją sprzedane będą. W . S u p ry n iew ic z  K,. 

f i ,  Dla prędkiego wyiazdu,  iest do sprzeda-  
T J ś /  nia para KONI powozowych,  gniadych,  ro- 

■Cr-rh’t  złych;  wiadomość pod Nr 385 przy  ul icy 
Kr ako ws ki e  Przedmieście.

Z mocy Postanowienia  sądowego Ruchomości  ia- 
ko  to: Pantal jon,  Kanapa ,  K rz es t a ,  Zegar ,  w W a r ­
szawie przy  ul icy Grzybowskie j  pod Nr 1056 w dniu  
5/17 Lipca r. b.  o godz: 11 z rana; w t ymże,dniu  ą 
godz:  3 z po ł udn ia  w Warszawie przy ul icy Brackiej ,  
po d Nr 1591, Komoda,  -Łóżko, Stół ,  Krzes ła ,  S za ­
fa, przez publ iczną l icytacją sprzedane będą. _ ]

G rzegorz Z a w a d z k i  K . T .  C. G. M .
K otnm issarz P o lic ji A d m in is tra cy jn e j C yrku łó w  

4, 5 i 6 M . W a rs za w y .  W sku t ku  uchwały Rady 
Famili jnej  zd .  2S Czerwcn/ lO Lipca r. b. zapadłej ,  
podaie się do publ icznej  wiadomości ,  iż w dniu 4 / 10  
L i pc a  r. b. i dni następ: zawsze o godzinie 3 z p o ­
ł udnia ,  rozpocznie  się sprzedaż przez l icytacją p o­
zostałych Ruchomości  po ś. p. Janie  Bogumile i Ju-  
lji Mał żonkach  Krauze,  składaiąca się, z Mebli ,  Szkła ,  
Faiansu,  Porcelany,  Luster ,  Kopersztychóty w ramach 
z łoc onych ,  Pościeli ,  i innych różnych Sprzętów g o ­
spodarskich,  w domu pod Nr 2214 Lit: E. przy  u l i ­
cy Jnf landzkiej ,  na dole od frontu.  K rzyża n o w sk i.

Zabł ąkaną  SU CZ K Ę szczenną z gatuu- 
! ku Szpiców,  odebrać tnożna przy ulicy 

/ j -  Zakroczymski e j  pod Nr IS5G-_________

Dziś rano ciepła s topni  14. Wczor aj  w p o ł u d n i e 2 l
T E A T R  W I EL KI .  J u t r o  wieczór  muzyczny,  J P .  

K a  u f  m a n a ,  16 dz ie ł  będzie wykonanych.
O R K IE ST RA  HERMANA dziś na Fos al u .  J u ­

tro na Wiejskiej  Kawie.


